
K U R IE R  W ARSZAW SKI
1). 12. S ty c z n ia ,— Rok 1837. 

Czwartek. M  11 ,

Jutro, 8. Gotfred. 
v. s. Nowy rok.

Dnia 22 Grud: (3 Slycz:) r.""b. Rada Admi­
nistracyjna za tw ierdziła  zapisy: Z łp .  11,009 
dla kościoła Ewaniel:, z łp .  11,000 dla Szpita­
lu tegoż wyznania, i złp . 2,000 dla Bractwa 
Stoj Anny przy kościele XX. Bernardynów, w 
W arszawie, przez niegdy p lżb ie tę  S m o ra w ską  
testamentem poczynione.

K om m issja  R a zp o zn a w a ia ca  P raw a  b. l f ro j-  
\tifiw ych P o lsk ich  do p e n s ji lub w sparcia  dozy-  
w e ttii'ego. Najjaśniejszy CESARZ Jmć i KRÓL 
postanowieniem Swem na dniu 7y" 19 Grudnia 
1836 r. wydanem, Najłaskawiej wyznaczyć ra ­
czył wsparcie dożywotnie niżej wymienionym 
ORicerom i L rzędni kom b. Wojska Polskiego, 
tudzież ich Wdowom, a mianowicie: b. Podpuł; 
kownikowi w wojsku, Stan: -Rechow ieżowi złp . 
3,554 gr. 17. b. Podpuł: Dowódzcy korpusu 
pociągu, Woj: R aszew skiem u, z ł .  3,332 gr 11. 
b. Maiorowi w wojsku, Jałt: K ieszkow skiem u , 
przed rokoszem Kommeiulantowi poczty wy- 
niiany zbiegów w Szczuczynie, zł. 2,2(39 gr. 10. 
b. Kapitanowi 1 kia. Jan: S ką p sk iem u , przed 
r ok,oszem Dowódzcy koinpa: 2cj Artyl: garni: , 
*1. 1,558 gr.  20'. b. Porucz: z pociągu, Stan: 
Ł ukasińskiem u, z ł .  005. b. Podporu: z pocią­
gu, W inc: K ow alew skiem u, z ł .  848 gr. 7. b. 
^odporu: z pociągu, Stan: G aliszew skiem u, zł.  
^34 gr. 2. b. Audytorowi pu łk u  2go ułanów, 
^ak: Sw aryczew skiem u, z ł .  2,101 gr. 7. b. L e­
karzowi balal:, Jan: D obrowolskiem u, z ł .  1,274 
gr. 20. b. Podsekretarzowi w kassie Jlnej woj- 
ska, Ant: Ligęza,, z ł .  808 gr. 27. Pani An- 
n,e f t ' tfsotviezotvej, wdowie po Podlekarzu wb. 
'Wojsku Polskiem, z ł .  309 gr. 6. Kommissja 
t zpoznawaiąca pospieszaiąc donieść Osobom
Jz wymienionym, o takowej Najwyższej JE- 

sće C E s Ąn s K Ó - K R U L E W S K I E J  MO ŚC I  La- 
^ °ZI>ajnua im, iż zawiadomienia urzędowe 

J nnerze z Biura rzeczonej Kointnissji wy­

dane im zostaną. Prezyduiący, Jenerał-A dju- 
tant R au(enstrauch .

J W .J X .  C horom ański A rcy-biskup W arsza- 
wski, p rzy b y ł  do tutejszej stolicy z Zambrowa.
—  T ow arzystw o Z u p y  R u m fo rd zk ie j. Z koń­
cem r. 1835 posiadało w kassie z łp .  702 gr .  2, 
wpływ y w ciągu roku  wyniosły z łp .  8642 gr. 
22; w pływ  z remanentem z łp .  9344 gr. 24. 
W ydano na a r ty k u ły  do zupy rum fordzkiej 
zakupione z łp .  5949 gr. 17, reparacje kuchni 
parowej złp . 489, służba i administracja złp. 
331 gr. 21; pozostało na rok p rzysz ły  złp. 
2574 gr.,16. Osób sta łe  sk ład k i  na zupę rnm- 
fordzką opłacających by ło  72, w ciągu roku 
przesta ło  p łacić  osób 4; pozoslaie płacących 
w r. b. 68. Porcji rumfordzkiej zupy rozdano 
ubogim r. z. 34,530, oprócz tych które codzien­
nie bez biletów po ten posiłek zgłaszają się. 
-—•Wczoraj w Redakcji Kurjera Warsz: złożo­
no ód m ałego M ichasia  i R elci, na Jnstytut 
moralnie zaniedbanych dzieci z łp .  8. Dzieci 
J . A . L .  przesyłaią  dla biednej Wdowy z tro j­
giem dzieci, z ulicy Danielewićzowskięj,  z łp .  8.
—  Na sku tek  postanowienia wyższej władzy, 
D y rek to r  Justy tulu ogłasza niniejszem, iż Szko­
ła  wiejska p rzy  Jnsty tucie G ospodars/tva w ie j­
skiego w M ary  m on ci n, iuż od dnia 1 Listop: 
v. z. otworzoną została. Celem tej szkoły w ła ­
ściwie- będzie kształcenie ludzi ręczną pracą 
w gospodarstwie trudniących się, iakiemi są : 
P arobcy , K arbowi, O wczarze, G orzelan i, O- 
g rodn icy  i t. p. Do szkoły przyjmnią się dzie­
ci p łc i inęzkiej, k tóre mniej nad lat 12 wie­
ku  nie maią, k tó re  są zupełnie  zdrowe na u- 
myśle i ciele, i k tóre złożą świadectwo, że o- 
spę naturalną lub szczepioną odbyły . Ucznio­
wie maią zostawać w szkole przez la t  7. Po 
wyjściu ze szkoły ,  mogą przyjąć obowiązki 
gdzie się im podobać będzie ._ W przyięciu do
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szkoły  na koszt skarbu maią pierwszeństwo 
dzieci stanu rolniczego. Dotąd ieszcze Vvakuie 
6 pcsad dla stypendystów rządowych. PryWa- 
tne osoby mogą także oddawać uczniów do tej 
szkoły  za op ła tą  na rok  po z łp .  200, na u trzy ­
manie, a pobyt takich  uczniów w szkole może 
być' określony takim czasem, iaki ,za najw ła­
ściwszy nznaią ci, na k tórych  koszcie będą u* 
trzym ywani. D y re k to r  Jnsty: gosp: wiejskiego, 
Radzca Kollcg: //. Oczapowski.. -— Zachęcony
względami łaskawej Publiczności, która W ia ­
n ek  N ow oroczn ik  nak ładem  moim wydany nad 
spodziewanie moie całkowicie rozkupiła ; ma;n 
zaszczyt donieść, iż i w roku bieżąęym pod 
redakcją  P. K. K nrw ella  wydałem, A o woroc:- 
n ik  W ia n e k  wniczem zeszłorocznemu nieustó- 
puiący. Cenaiego iest takąż co r. z. Oprawny 
w morę ze złoconemi brzegami kosztuje zł. 20, 
oprawny w perka lik  z ł .  15. J . K aczanow ski. ■— 
N um er 1 wszy M a g a zyn u  P ow szechnego  z roku 
1837 (poczet nowy), rozpoczynaiący rok 4 ty, 
wyszedł z d ruku  i zawiera; T y tu ł  główny; U- 
wiadomienia o dalszem wychodzeniu i rozsze­
rzeniu planu tego pisma przez umieszczanie 
ar tyku łów  o L ite ra turze  powszechnej a szcze­
gólnie kraiowej; Zbroiownia w Tower z ryciną . 
Nowe dzie ło :  W ia n e k  N ew o ro czn ik  na rok 
1837 (recenzja); P ar te r  śmiejący sic (obraz 
Hogarta) z ryc in ą . P renum erata przyjmuie się 
ciągle w Warszawie po z łp .  18 rocznie; na u- 
rzędach i stacjach poczt; złp . 24 rocznic. Po­
łączony zaś z P odróżą  pow szechną  obrazow ą , 
kosztuie w W arsz: rocz: .złp. 33; na urzędach 
i stacjach poczt: złp . 4 4 .—  Po bilety  na Bal 
dać się maiący w przysz łą  Sobotę d. 14 b. m. 
xv n ow ej R esursie , raczą Sza: Członkowie te j­
że Resursy zgłosić się w dniach 12 i 13, od 
godzi: 5tej wieczornej.

r /n g /ja . —  Cena pszenicy znacznie się po­
d n io s ła .—  Mówią, że gabinet angiel: te razń ic -  
zgadza sic z gabinetem francuz: co do sprawy 
hiszpańskiej, są bowiem pozory iż rząd francu: 
zaczyna sprzyiać D o n  h a ró lo w i  i z Lego powo­

du no«’e zasiłki w yp łyną  zanglji  do hiszpanji 
a szczególniej do St. Seha stja n u . —  Flota Ad­
m ira ła  R o w le j na poczactku  z. m. znajdowała 
się pod M a ltą .  —  Xźę P o lip ja k  dla słabości 
zdrowia ieszcze nieodwiedza znakomite salony. 
-—Rząd polecił  aby zebrano dowody z iakich 
przyczyn tak często rózbiiaią się okręty na mo­
rzu; mjędzy rozmaitemi przyczynami iest i ta 
że ofticerowie i żołnierze m arynark i  za czę­
sto Są piiani.

P ra n e j a.. ‘—- Ministerjalne gazety tw ie rdzą ,  
że w le raźn ie ’szej izbie deputowanych, M in i­
strowie mieć będą przewagą nad opozycją, inne 
zaś u tfzymuią przeciwnie. Przewidzieć można, 
żc rozprawy o sprawie Hiszpanji będą intere- 
suiące. —  W  W ilją  i w dzień Nowego roku  zno­
wu wiele osób aresztowano w P aryżu  T an ­
cerka Panna T a jo n i.  od W ielk ie j  nocy przez 
k w arta ł  zostawać będzie w Londyńskim T ea­
trze D rury tane , za co otrzyma od dyrekcji 
240,000 z łp .  —  Na radzie ministrów zastana­
wiano się nad pro iek tem  zapewnienia bezpie­
czeństwa gdy Król ukazuie się publicznie. —  
Jzba Deputowanych wybrała 9ciu Członków do 
ułożenia adressu na mowę królewską, na Czele 
tej kommissji iest Pan H e te r .  *-» Kolej żela­
zna z Paryża do Brnxelli,  ma sio wkrótce roz­
począć, koszta na to maią wynieść 100 imijo: fr!» 
—•Policja paryzka zabrała  eJtemplarzc tych ga­
zet W których za nadto śmiałe umieszczono u* 
wagi o mowie królewskiej.

N iem cy .—  Teraz w całej europie wojskowi 
maią szlify, prócz r lu s lr j/; mówią, ze nakonicc 
i to wojsko tę ozdobę otrzyma. —  W  giełdzie 
B erliń sk ie j d. 7 b. m. pap iery  publiczne po­
dniosły  się znacznie.

T u rc ja .—  Morowa zaraza nieustaie, lecz nie 
iest od nieiakiego czasu gwałtowną. Sułtan  u- 
s iłował zaprowadzić kwa ran tany i inne środki 
ostrożności dla oddalenia tej klęski, lecz Ule- 
mowie (duchowieństwo) zawsze się opiera ło  tej 
nowości, twierdząc, żc wszelkie nowości sprze- 
ciwiaią się odwiecznym zwyczaiom i prawu
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Proroka. Su łtan  zgrom adził  radę Ulemów, na 
której znajdowali się i w szyscy  Ministrowie;
* zapałem dowodził ze w tej m ierze koniecznie 
trzeba naśladować rządy europejskie; znowu się 
opierali Ulemowie, poczcm ieden dowodził, ze 
w Alkoranie znajduie się wiersz k tóry  da się 
zastosować do zaprowadzenia żądanej nowości, a 
Sułtan, natychmiast rozkazał Ogłosić źc stoso­
wnie do woli Proroka, inaią być w państwie Mu* 
zułmańskiem zaprowadzone kwarantanny.

H is z p a n ja .—  Wiadomość o cofnieniu się 
D on K a ro la  do T K illa franka  potrzebuie po­
twierdzenia.—  Rząd Królowej ciągle sprzeda*
*0 dobra skarbowe W  skarbie rządu Kró-
)°Wej okazuje  się o g ro m n y  n ied os ta tek .  (T a k ż e
* w skarbie portugalskim brakuie pieniędzy, u- 
^Zędnicy nie są p ła tn i od k ilku  miesięcy).

H ozm ditości. —  W  pismach włoskich opo- 
' 'ladaią k ilka  przypadków, ze kobiety na chole- 
bg cboruiące, ocaliły się ssaniem mleka z pier-  
s' swoich. Pewna dożOrczyni chorych dostała 
*a to odkrycie, i to bardzo słusznie, od towarzy* 
stvva paryzkiego pieniężną nagrodę Montholo- 

—  Pewien urzędnik, k tórego pomieszkanie 
Przypiera do M ont-c le -P i/ie  w U a ry ż u (d o b a n -  

gdzie ha zastawy pieniądze pozyczaią) nie 
^awno wychodząc z biura swoiego, zdyba ł w 
Przedpokoiu człowieka, niosącego materac na 
Powiel Na zapytanie urzędnika, czego chce, 
"dpowiedział obcy, że szuka banku, i że mnic-t 

iż tenże w tym domu się znajduie. , ,N ie 
llla tu banku ,“  o d rze k ł  urzędnik, ,,ale CzcuO
r»] i r ,  ®

lcesz wepaii W b a n k u ?44 N icznaiom y, \vcStclina- 
j  sZy k i lk a k ro tn ie ,  zaczą ł  opow iad ać ,  iż mu 
^0ti« z le g ła  i że nie m aiąć  p ien ięd zy  na iej s ł a -  

°sc ,  zm uszony  icst swój ostatn i m a te rac  za*
, *wić. Urzędnik rozczulony opowiadaniem tego 

ledaka, w yią ł  10 frank., d a ł  uiu takowe, a ka* 
^"■•v.y wziąść materac na powrót do domu, 
st Ĵ1<>wadził go aż na ulicę, idąc właśnie do mia- 
; ?■ Powróciwszy do domu zastał służących swo*

, b ło c ąc y c h  s ię ,  ponieważ ied n em u  z nich 
t;tleś się p o d z ia ł  m a te rac ,  a ten  Sądził ,  Że

m u k o led zy  iego p rzez  ża r t  takow y schowali. 
T e ra z  dop ie ro  d o m y ś l i ł  się do broduszny  urzę* 
d n ik ,  z k im  m ia ł  do cz yn ien ia  i co to b y ł  za 
m a te ra c ,  k tó r y  z iego dom u w ynies iono .—  W  p o ­
czą tkach  r. 1*32 w y b u ch ło  w D am aszku  k r w a ­
we powstanie ,  w k tó r e m  n aw et  Rasza M uham ed 
S e lim  życie u t r a c i ł .  Z bun tow ano  się  z t< go po* 
wodu, że R asza w y d a ł  ro zkaz ,  ażeby czyszczo­
no ulice. Lud  uw aża ł  len  ro zk az  za nowość eu­
ro p e jską . —  D o k tó r  Hresse z P ilem ontu  z ap is a ł  
akadem ji  nau k  w T u r y n ie  c a ły  swój znaczny m a- 
ią te k  W tym  Zamiarze, ażeby  z p ro cen tó w  one* 
goż co 2 lata daw aną  b y ła  n a g ro d a  Za p ism a lub  
o d k ry c ia  w p rzedm io tach  his tori i  n a tu r a ln e j .  
N a g ro d a  ta Jest mianow icie dla kraiowfiów prze* 
Znaczona, lecz co 2 ro k i  wolno ta kże  ub iegać  
się o n ią  cz ło n k o m  każdego  narodu .  Je s t  to bo­
g a ty  zapis, a n ag ro d a  do 10 ,000  franków  w y­
nies ie .  (U . L . ) —  W  K rakow ie  W czasie tego 
k a rn a w a łu ,  daw ane b ę d ą  kassyna  na dochód u* 
b o g ic h .—  D o noszą  z C hin , że Wojsko tam eczne  
ro zp o cz ę ło  w ojnę Z są s ied n iem i k ra ia m i .  K ró l  
Sya tnu  k a z a ł  okuć w k a jd a n y  2ch m a n d a r y ­
nów, za to, że b ę d ą c  u rz ęd n ik am i ,  dozwolili za 
w iele  wywieść ry żu  do C h in ,

PR Z Y 1EC H A L1 dó W A R S Z A W Y .
G ied ro jć  Ju l :  X ż ę  z W o l i  R o s z t o w t ,  N a k w n s k i  Altai 

b z i e :  z G os ław  ic, L a s k i  Alex: b a n k i e r  i Glum F ry :  D o­
k t o r  F i lo z o :  z B e r l i u a ,  W o l f  Man: D o k to r  z S t r z e g o *  
cin.1, C z choda iew  ' J e n e r a ł  L ejt:  z P u ł tu s k a ,  S rl io lak  
P u ł k o :  N. \ v . W .  P lo c :  z P ł o c k a ,  R u t k o w s k i  P u l :  
N. W .  W ,  A u £: i W i ta n O w sk i  P re z e s  h .  W .  Aug: 
z S u w a ł k ,  L a c h o w ic z  J e n o r a ł L e j :  z  B rześc ia  L itew :,  
W o jc z y i i s k i  A n to :  k a m e r j u n k e r  J .  G. K. M. z G r o ­
dn a ,  ł j u h i c u - k i  J a n  Sędzia  N. J n s t a n i  z S ta w isz y n a .

D O N I E S I E N I  A.
P A C Z K Ó W  św ieżych ,  w d o b r y in  g uśc ie ,  \v 3ch g a ­

tu n k a c h :  z potvid lami,  i a b łk a m i  i m ig d a ła m i ,  s z tu k a  
p o  g r .  3; d o s ta ć  m o ż n a  p o d  N r  179, u l i c a  G o łęb ia .

K r a n c is ż k  a  J a w o rsh  a.
P o d p i s a n y  O p ie k u n  m a ło l e tn i c h  b r a c i ,  p o d a ię  do 

p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i ,  iż R u c h o m o ś c i  z n a jd u jące  
się w P rz e d m ie śc iu  P ra g a  p o d  Nr 119, p o  ś .p .  Mn* 
r ja n n ie  l in o  Voto P ru s z k o w s k ie j ,  2do K rz y w ic k ie ) ,  
3 t io  H a w le n k o ,  i a k o t o t  K r o w a  la t  3, G a r d e r o b a  bia*
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łogłowfrfcą i sprzęty dómowe, sprzedawane zostaną 
z w olnej' reki przez  publiczną Licytacją  na targu w 
Pradze  w dniu 1/13 Stycznia  r .b .  za pom ierna ,  lecz 
golowa (?ene, uprasza się wiec chęć maiących kupienia.

A d a m  P ru szko w sk i.
Francisz: Szym ańskiego iako n ieprawnego posia­

dacza K SIĄ Ż K I moiej Legitymacyjnej i M ETR YKI,  
wzywam o zwrot ich; w przec iw nym  bowiem razie 
sam sobie winę przyp isze ,  iezeli do surowości p ra ­
wa pociągniętym zostanie.—  Fra :  S zy m a n o w sk i , pod  
Kr 124, ulica P iekarska .

rf IV  F a b ryce  JVyrobow  M i-
~ p  Ą ęhanicznycli że la zn ych  w Mie-

'Z sc*e Żarkach Obwodzie 01-
busk im , W dztwie  Krakow- 

skiem po łożone j ,  przyjinuią się wszelkie  obsta lunki  
M a c h in , . iuż to parowyęh, iuż tez rękodzieln iczych 
i gospodarskich ,  iak  niemniej  Apparatów G orze l­
n ianych, sztucznych i znaczniejszych odlewów żela­
znych i wszystkich części należących do składu war­
sztatów lub narzędzi ro lniczych. Zgłaszaiący sic o 
pow yższe p rzedm io ty  raczą adressow ać się o p o t rze ­
bne *im obsta lunki J ra n k o  do fabryk i  wyrobów że­
laznych  wm ieście  Żarkach. LUty nie frankowane 
nie beclą przyjęte i bez odpowiedzi pozostaną. Nie­
k tó re  zaś informacje względem wyrobów fabryk  Za- 
reck ich  można także każdodziennie  powziaść w do­
m u  handlowym Pio tra  S te inke lle ra  w Warszawie.

Dnia 9. b .in .  i r. iadaćeinu z Solca, zgTnął 
P U L JA R E S ,  zK  w item kaucyjnym , Rewersami i z jp .  
10 pieniędzmi; k to b y  takowe znalazł,  raczy oddać 
do Maiera Dantzygiera  pod  Kro 3,077, a odbierze 
najrzete lnie j  nagrody  zip. 20.

Z g inę ły  KLUCZYKI dwa małe na haczyku stalo­
wym, z literą II. oznaczonym; k io  odda do domu 
Grabowskiego p rzy  ulicy Miodowej, do M a rg rab ie ­
go, dostanie  dobra nagrodę.

I °  W d n iu  onegdafszjm  Osoba biedna idac.przez 
Krakow sk ie  Przedmieście,  Plac i O gród  Saski  i u- 
lice Królew ską, zgubiła  złp: 70 t. i. (i papierów bia­
ły ch  5 Złotowych i 2 dukaty  z łotem; łaskawy zna­
lazca iezeli ma litość nad nieszczęśliwą, raczy oddać 
do D rukarn i  Kurjera ,  a potrzebuiacy o trzym a stoso­
wną nagrodę.

Dnia 7 /1 9 ,  Stycznia  1837 r. o godzinie 4 po  p o ­
łudn iu ,  odbędzie się p rzed  W ojciechem T ro jan o w ­
skim, Reientem Kanccllarji Z iemiańskiej W oiewódz- 
twa Mazowieckiego, Licytacja czyli ostateczne p rz y ­
sądzenie Nieruchomości pod IJr 413 Lit: G. i 971; 
w W arszawie  przy Ogrodzie Saskim i ulicy Grani­
cznej narożnie po łożonych,  łącznie  sprzedać się ma­
jących. Licytacja zaczyna się od Summy 120,000

złp:  z k tórej 25,000 z łp :  pożyczki Skarbowej po trą ­
ca się, a wadjuiii 10,000 z łp .  wynosi.  Dochody po 
potrąceniu  Podatków, K w aterunku  i Sk ładek  miej­
skich czynią z łp ;  9,312 rocznie.  W arunk i  p rzej­
rzeć można u podpisanego Reienta i Mecenasa P o d ­
biel,skiego zamieszkałego pod Nr 9&1. / /  ojciech
T ro ią n o w ski  Reient.

Dnia 1 b. m. w Mieście Kutnie w uo-  
cy, ze Stajni skradziono Klaeż kasz ta­
nowatą,  dość ro s łą ,  lewą nogę w kola­
nie od uderzen ia  ma spuchnięta i znak 

od tego ieszcze niezarośniąty ,  na łb ie  maiąca s t rza ł­
kę białą.  Ktoby o lakowej m iał lakową wiadomość, 

- raczy  udzielić  W ła d zy  miejscowej w Kutnie,  a może 
bve pewnym dobrego wynagrodzenia.

Ju tro  u R ogask iego  p rz y  u lic y  D łu g ie j pod N r  550. 
ŚN I ADANIE: Pieczeń woło: z ro z : ,  Szczupak z w ło ­
szczyzną, Sandacz ziaiar, Karaski smażo: ż inusztar :  
P ie rog i  tatarcza: ze śmieta:, Nóżki ciele: smażone, 
barszcz  z smiela: i Rosoł.  KOLACJA: Kwiczoły ,  
R ozbra t  wiedeńsk i, -R yby ,  etc.

*** Dziś K W IN T E T  z dobranych Artystów  grać 
będzie wyiatki z różnych sztuk i Oper, oraz najno­
wsze Walce S tra n sa  i P annci'a , w Kawiarni p rz y  
ulicy Długiej w Hotelu Polskim.

fV ic czo r  M u z y c z n y . Dziś w Kawiarni na rogu  
T ło  macki ego i bielańskiej wdoiriu Lilpopa Nr 600, 
odegra  K W IN T E T  K u.i'zątkow $kiego, oprócz  w id u  
nowych wyiatków z O p e r t a k Ż e  2 nowe wesołe Ma­
zury  z Jn trodukcjam i i Kodami,  skom ponowane  ie- 
den przez  N. K u rzq tk o w sk ieg o , a 2gi przez J .  A ch tcl.

*** Dziś w Kawiarni u Sokołow skiego  przy ulicy 
T ręback ie j  na le#i p iątrze  Nr 640, grać i śpiewać 
będą \Panny Hcssen Luiza i Pau l ina .  Zacznie sie o 6.

*** Dziś w Kawiarni w domu W . Grabowskiego 
p rzy  ulicy Miodowej Nr 495, grać i śpiewać beda 
Pa u fi y Hessen i Kry <ztof Hessen.

Dziś w Kawiarni Literackie j przy  ulicy K ra­
kowskie  Przedmieście Nr 427 na leni piątrze ,  grać 
i śpiewać będą Fannv Jlessen i Kmilja M c itr .  Za­
cznie się o godzinie 6 w wieczór.

R 1L E T O W  Z P O V V IN S  ZO WAN 1 EM 
a  N O W E G O  FiOKU w ięzyku polskim, 

b ia łych  "lansowanych, dostać można \y 
D ru k a rn i  Kurjera  i w Sklepie  Ubogich; 

luzin zw yzłacanem i brzegami zł:  i, a bez wyzłaea- 
nia gr: 25, sz tuka gr: 3.

Dziś rano z im na s to p n i2- W czoraj w połu:  c iepła 1.
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.  Ju t ro  Śrri narzeczo ­

na. F ry d e ry k a  B row n. N ąw y i'ok. »


